
Lwów, dnia 4. lipca 1901.

S p r a w o z d a n i e
Komisyi wodnej o wniosku rektora Niementowskiego w przedmiocie wyzy­

skania sił wodnych w Galicyi.

Wysoki Sejmie!
W  obec b raku  au ten tycznych  danych co do sił wodnych większej części 

rzek i strum ieni naszego kra ju  m ożna sobie urobić przybliżone pojęcie o ich w tym  
względzie w artości ty lko  na  podstawie w % w yrażonego spadku ich wód. Wchodzą, 
tu  w grę przedew szystkiem  rzeki karpackie — bo inne ja k  np. B ug  (przeciętny spad 
0-043 do 0-069°/0), m ają typow o n izinny charak ter, k tó ry  praw ie w yklucza a przy­
najm niej bardzo u trudn ia  w yzyskanie siły wodnej w wielkim  rozm iarze. Potoki 
i rzeki w ypływ ające w paśmie karpackiem  m ają przeciętnie spad 2 do 10% , lecz' 
wyj4tkowo w n iek tó rych  strum ieniach o krótkim  b iegu , spad dochodzi naw et 28 
’ 30% , ja k  np. w dopływ ach Łom nicy lub w K siężym  potoku (pod M akowem do­
pływ ie Skawy).

Skaw a m a na przestrzeni 27-9 kim. spad przeciętny l -05% .
D unajec w ypływ a w zachodniej części T a tr  w wysokości 1.790 m.; w biegu 

górnym  od w ypływ u po ujście D unajca białego pod N owym  Targiem  na długości 
80-65 kim. m a spad od 9-47% do 0 9 4 % ; w biegu średnim  długości 104-1 kim. aż 
do ujścia Popradu  pod Nowym  Sączem spad przeciętny  w ynosi 0 35% . B iała dopływ 
D unajca, okazuje na przestrzeni 29 kim . przeciętny spad 1-6%. P otok  M ichałówka 
w N ow otargskiem  w ypływ a w wysokości 1.020 m. nad poz. m orza i płynie z razu 
w wąwozie skalistym  w spadku 5 —15% potem na długości 2.300 m. aż do ujścia do 
D unajca w spadku 1 2% . N iszków ka koło Nowego Sącza płynie w górnym  biegu
w spadku 2-5% — w biegu dolnym  0 -25% . W ięcków ka koło G rabna w p o ­
wiecie brzeskim  długa 10-6 kim. m a przeciętnie w biegu górnym  0 6% , w dolnym  
0-2% spadu

D niestr w swym biegu górnym  gdzie ma ch arak ter m ałego górskiego po­
to k u , płynie w spadzie 0-7 do 0-85% . Spad S try ja  w ypływ ającego w wysokości 
1.123 m. nad  poz morza wynosi na długości 127-4 kim. przeciętnie 0-38%- Jeszcze 
wyżej w ypływ ająca Łom nica 110 kim. długości a spad w górnym  biegu wynosi 
3-8% , w średnim  1"1%, w dolnym  0 3—0"6%; jej dopływy okazują jak  już nadm ie­
niono spady dochodzące do 25 i 30% !

Prócz spadu decyduje o wielkości siły wodnej ilość wody przepływającej 
w 1 sekundzie przez dany przekrój kory ta  rzecznego, jednakże co do tej wielkości 
jeszcze m niej ścisłych danych podać możemy w obec praw ie zupełnego braku  odno­
śnych pomiarów.

Na przestrzeniach m ających stale nad 2 m 3 wody na sekundę, spady w yno­
szą nieraz cd 0 -6 aż do 1% . W  strom szyeh częściach w górnych  biegach z powodu 
zw ykle m niejszej ilości w ody w yzyskanie je j w m łynów kach byłoby mniej racyo- 
nalne — odpowiedniejsze by łyby  tu  zbiorniki. W  większej części rzek górskich by­
łoby m oźliwem prow adzenie w ody stokam i za pomocą kopanych kanałów  m ałych 
wym iarów, w niek tórych  m iejscach gdzie są przeszkody, prowadzenie airwądu-
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ktam i lub lew aram i i m ałym i tunelam i. Co do kilku rzek  w schodniej Galicyi uzy­
skał sprawozdaw ca od inżyn iera pracującego dla pewnego przedsiębiorstw a wodnego 
szereg d an y ch , k tóre jed n ak  z powodów dyskreeyonalnej n a tu ry  udzielonych w y ­
jaśn ień  m ogą tu  być ty lko ogólnikowo podane: Ujęcia z kilku rzek wschodniej G a­
licy i od l ’B do 2 m 3 wody na sekundę daje w dogodnych miejscach od 400 do 
2.800 koni parow ych (liczonych dla pewności po 100 kgrm etrów ). S tra ty  po drodze 
w m łynów kach do 40 kim. długich w ynagradza chw ytan ie ścieków z obfitych źró- 
dlisk na stokach rozłożonych, na n iek tórych  rzekach siklaw am i zw anych. W  kilku 
pow iatach obok m iast pow iatow ych m ogłyby stanąć fabryki o sile przeszło 1.000 koni 
par. sprow adzonych w form ie prądu  elektrycznego ż oddalenia najw yżej -50 kim., 
cz tery  m iasta m ają siłę w odną w miejscu lub w najbliższem  sąsiedztwie ja k  np. K o­
łom yja. K oszta 1 kim. m łynów ek doprowadzających wodę m ogłyby wynosić p rze­
ciętnie około 8.000 kor.

P raw ie nad  w szystkiem i rzekam i w ypływ ającem i w naszyoh K arpatach  i T a­
trach  są i to  głównie w ich górnym  biegu położone wielkie kom pleksy dóbr rządo­
w ych a ty lko państw o Niepołomickie, należące również do rządu zam knięte je s t 
m iędzy W isłą i je j dopływem  R abą w m iejscach gdzie rzeki te m ają już ty lko po­
dobnie ja k  i dopływ W isły, D rw in k a , spad nieznaczny. I  tak  w S taro-Sandeckiem  
dotyka dóbr rządow ych D u n a j e c  i P o p r a d ;  w państw ie Śnietn ica m am y b y strą  
B i a ł ę  (której dzikie potoki od la t  7 regulują"), koło rządowej M uszyny Poprad.

W  środkowej części k ra ju  w państw ie D obrom ilskiem  przepływ a W yrw a 
z dop ływ am i, w położonem  nieco na  południe od Dobrom ila kom pleksie dóbr S ta- 
rzaw a m am y Strw iąż. W państw ie D rohobyckiem  Tyśm ienica w raz z dopływ am i, 
koło T ruskaw ca, k tó ry  w części je s t kam eralny potok U ticzanka.

W  państw ie bolechowskiem Swica w raz z Sukielem  i dopływ em  tegoż Brzazą, 
na k tó ry ch  przy pomocy kląuz prym ityw nych odbywa się spław drzew a opałowego, 
po lewej stronie przyjm uje Swica rTurzawę.

W  państw ie M izuńskiem Swica z dopływem  M izunka, na  której dla dzikiego 
spław u (p ław aezk ą , niew iązany) drzew a użytkow ego jes t 7 klauz.

W  państw ie Suehodćł dość w ielka rzeka Czeezwa w raz z dopływ em  Iłem ka.
N ad potężną Ł om nicą są zarządy dóbr: J a s ie ń , Niebyłów, K rasna (nad Łu- 

kwą i Łukow icą), R yp ianka i państw o K ałusk ie ; n iem al wzdłuż całego brzegu 
Łom nicy odbywa się spław drzew a użytkow ego, co świadczy o obfitości wody.

W  państw ie radw órniańskiem  C zarna B ystrzyca — tu  przepływ a też często 
w ylew ający potok Lubiżnia, wpadający pod D elatynem  do P ru tu .

W  państw ie delatyńskiem  P ru t w raz z P rutcem , powyżej T arta row a dopływ 
P ru tu  P ih e  W  kołom yjskicm  P isty n k a  i Ł uezka z dopływam i.

W  państw ie H ryniaw a i Jaw orzno  biały i czarny Czeremosz.
Eksploatow anie spadku wody w szystkich tu  w ym ienionych rzek nie przed­

staw iałoby dla rządu jako  głównego, a przew ażnie naw et wyłącznego właściciela 
p izy leg łych  obszarów pod względem  praw nym  żadnych trudności; zaś w obec na 
ogół biorąc dość korzystnych stosunków  terenu także pod względem technicznym  od­
nośne budowle wodne nie byłyby  zbyt trudne ani zby t kosztowne.

W nioskodaw ca w pierwszem czytaniu  swego w niosku zaznaczył, że przede- 
w szystkiem  pożądanem by było, ażeby R ząd zakładał w najdogodniejszych m iejscach 
centrale , w k tórychby w odą poruszane tu rb in y  w praw iały w ruch m aszyny dynam o- 
elektryczne, a prąd elek tryczny w yprodukow any przez te  ostatn ie oddaw anoby do­
piero konsum entom  do celów instalacyj elektrycznego o św ie tlen ia , jakoteź do p o ru ­
szania elektrom otorów  w. w arsztatach i fa b ry k ac h , rozprow adzając go kablam i górą 
prow adzonym i w okolicę w prom ieniu do 50 k im ., jak  to się dziś dzieje we F ran - 
cyi lub w Szw ajcaryi. Jednym  z pierw szych konsum entów  prądu elektrycznego
m ógłby być sam rz ą d , k tó ry  już  dzisiaj wzdłuż Podkarpacia posiada pewne przed­
siębiorstw a, w k tórych  instalacye elektryczne byłyby na m iejscu, i tak : liczne ko­
palnie i w arzelnie soli kuchennej, kopalnie sylw inu i kain itu  w K ałuszu , fabryka 
ty to n iu  w Zabłotow ie itd . R ząd m ógłby też z czasem, m ając w Galicyi do dyspozycyi 
tan ią  siłę m otoryczną, przystąpić do zakładania pew nych fab ry k , pokryw ających 
potrzeby a rm ii , jak  np. fabryk  n a b o i, prochów bezdym nych , odlew ni m etalu  i t. p.

D rugim , i to na razie zapewne najw iększym  odbiorcą energii e lektrycznej 
z zakładów centralnych , by łby  cały nasz przem ysł naftow y, k tóry  częstokroć z ogrom ną 
d la siebie w ygodą i korzyścią, m ógłby w trudnodostępnych terenach  górzystych, do 
k tó rych  transport ciężkich i w ielkich kotłów  parow ych je s t nieraz praw ie n iem o­
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żliw y lub nadzwyczaj kosztowny, zastępyw ać ko tły  i m aszyny parowo lekkiem i m o­
toram i e lek trycznym i; w  rów nym  też stopniu korzysta łyby  z pewnością z tych  udo­
godnień borysław skie kopalnie wosku ziemnego. N a lesistych obszarach niem al 
całego stoku K arp a t siły wodne m ogłyby i pow innyby poruszać w szystkie ta r ta k i; 
tu  są też wszelkie dane dla pom yślnego rozkw itu  industry i drzew nika i cellulozy. 
W  n iek tó rych  okolicach są już  dziś w pełnym  rozwoju pewne przem ysły  domowe, 
jak  tkactw o w k rośn ieńsk iem , przem ysł drzew ny w Zakopanem  i w całej Hu- 
cu lszczyźn ie; potężnym  im pulsem  do dalszego ich rozkw itu  m ogłaby być możność 
zaopatrzenia tych  przem ysłów w tan ią  siłę m otoryczną, k tó ra  w dowolnym  zasobie, 
a więc i w bardzo nieznacznym , doprow adzanąby być m ogła n iem al do każdego do­
m ostw a, do każdego w arstatu , tym  sam ym  przewodem, k tó ryby  dostarczał prądu 
do celów elektrycznego oświetlenia.

N iektóre miejscowości m ają znów z n a tu ry  dane najkorzystn 'e jsze w a­
runk i do rozw inięcia u siebie przem ysłu, a brak  im tylko na razie w tej m ierze 
pewnej in icyatyw y. Tu jak o  przykład  przytoczyć m ożna Zakopane, w którem  w obeo 
obfitości : doskonałości surowego m ateryału , m ogłoby zakw itnąć w wielkim sty lu  ka­
m ieniarstw o, gdyby m u tylko dostarczono tan iej siły m otorycznej do poruszania od­
pow iednich m aszyn.

Ze w szystkie m iasta i m iasteczka, położone w prom ieniu 50 i więcej kilo­
m etrów  w około cen trali elektrycznej m ogłyby być korzystnie oświetlone elektrycznie, 
na  to słów wielu tracić nie po trzeba, a większy nacisk położyć należy na możli­
wość zaopatrzenia z tego samego źródła w tan ią  siłę do poruszania m aszyn ro ln i ■ 
czych w szystkich okolicznych gospodarstw , jak  i różnorodnych fa b ry k : jak  fabryk  
m aszyn , narzędzi w iertniczych i ro ln iczych , w iększych dla m aszynowej produkcyi 
urządzonych fabryk  dachów ek i cegielni itp.

W reszcie taniość siły m otorycznej, czerpanej ze spadku wód, powołałaby n ie­
w ątpliw ie do życia pewne u nas jeszcze nieistniejące wielkie przem ysły. M amy tu  na 
m yśli przedew szystkiem  fab ryk i elektrochem iczne, które tam  tylko pom yślnie rozw inąć 
się m ogą, gdzie są wielkie siły wodne. Jeżeli dla pow stania fab ryk i m etalu  g linu  
w N euhausen w Szw ajcaryi decydującą była ta  okoliczność, że H en m ógł tam  oddać 
w sekundzie 20 m 3 wody, przy różnicy poziomów 20w«, co daje około 4.000 koni, jeżeli 
tożsamo tow arzystw o neuhauseńskie w r. 1898 zdecydowało się na założenie w obrębie 
A ustry i takiej samej fabryki, jedynie d la te g o , iż znaleziono w Lend-Grastein jeszcze 
dogodniejsze i potężniejsze w arunki, bo 8 m 3 wody na sekundę z wysokości 96 m,  co 
daje około 7 500 koni, jeżeli pow stanie fabryki karbidu w Tóll koło M eranu, także 
wyłącznie siły wodne zdecydowały, to nie m a racyonalnego powodu powątpiew ać
0 możliwości rozw inięcia się tych  sam ych i podobnych industry i w obrębie kraju 
naszego, skoro stosunki wodne tam tym  nie ustępują, a inne w arunk i, ja k :  obfitość 
surowego m ateryału , potrzebnego danej fabrykacyi i taniość robotnika zapew niają 
powodzenie. Prócz fabryk  karbidu i karborundum , także fab ryk i oparte na p rzera­
b ian iu  soli kuchennej i soli potasowych, k tórych  w k ra ju  m am y podostatkiem , m ia­
łyby  zapew niony pom yślny rozkw it; najw ażniejsze produkty  chem iczne, jak  soda
1 potaż, wapno chlorowe, chloran potasowy, a także m etale sód i potas m ożnaby wy­
rab iać w tych  fabrykach.

Jednakże w tern rozw ażaniu nie wolno zapominać o jednym  decydującym 
m omencie. N iem al w szystkie państw a, k tó re  na swych obszarach m ają większe siły 
wodne, zajęły się w ciągu ostatnich la t 10 ich w yzyskaniem , naw et spóźniająca się 
z reguły  A nstrya  zaczyna się opam iętywać, skoro od r. 1898 ty lko  w trzech m iej­
scowościach L end-G aste’n, w Tóll i koło M atrei siła przeszło 20.000 koni je s t już 
ekonom icznie wyzyskaną, a urządzenia dla eksploatacyi dalszych 10 000 koni dla 
potrzeb M eranu i Bożen są w toku. Otóż obawiać się można, źe jeżeli w naszym 
kraju  rów nie ja k  dotąd i w najbliższej przyszłości nic się nie zrobi dla raoyonalnego 
w yzyskania sił w odnych, to in icyatyw a lub akcya z k tó rą  przyjdziem y za la t 5 lub 
10 może już będzie znacznie spóźnioną.

Spóźnienie to może być bardzo dotkliwem  w dziedzinie przem ysłów  e lek tro ­
chem icznych, gdyż jak  każdy nowy tak  i ten  przem ysł ma tak  długo pom yślne kon- 
ju n k tu ry  handlow e, ja k  długo w odnośnym  dziale nie pow stanie szkodliw a hyper- 
produkcya w ytw orów  — tym czasem  słuszną i uzasadnioną jes t obawa, że z każdym  
rokiem  mnożące się fabryk i elektrochem iczne opanują do la t k ilku  w szystkie m o ­
żliwe rynk i zbytu, a wówczas nowo-założonym  fabrykom  z trudem  przyjdzie w yw al­
czyć to, co dziś je s t jeszcze dostępne dla każdego w ytw órcy. Z tych  względów są­



dzi kom isya, iż akcya w spraw ie racyonalnego w yzyskania sił wodnych w naszym  
kra ju  pow inna być jak  najszybciej wdrożoną;.

Ażeby zaś ze sfery nieUuhwytnych projektów  (które podobno ju ż  za m in i­
sterstw a S teinbacha w sferach rządow ych podnoszono) wejść raz w sferą czynu, 
ażeby um ożliwić także stronom  pryw atnym  eksploatow anie sił wodnych na obsza­
ra c h  do nich należnych, powinien W . R ząd  rozpocząć n a tychm iast odpow iednie ro ­
boty  w stąpne, w pierw szjun zaś rządzie grom adzić należy dane hydrograficzne, m e­
teorologiczne i w ykonać niw elacye biegu rzek z uw zglądnieniem  dla każdej z nich 
tra s  m ożliw ych dla prow adzenia m łynówek, akw aduktów  etc. i to dla w szystkich 
rzek k ra ju  naszego, o ile ty lko w yzyskanie spadku ich  wód do celów przem ysło­
w ych lub ro lniczych okaże sią moźliwem. Spostrzeżenia te  i pom iary, uzupełnione 
pro jektam i budow h w odnyc' , k tóreby  założyć należało celem eksploatacyi sił w o­
dnych, należy  ogłaszać w peryodycznych w ydaw nictw ach, tak, by  one były  do- 
stąpne jak  najszerszym  kołom osób interesow anych.

Na podstaw ie powyższych uw ag kom isya wnosi zgodnie z w nioskodaw cą :

W ysoki Sejm raczy uchw alić :
W zyw a sią c. k. .Rząd, by przystąpił w G alicyi do racyonalnego w yzyska­

n ia  siły spadku rzek na obszarach dóbr w łasnych, zaś co do innych  poczynił od ­
powiednio pom iary.

P rzew odniczący :

G o ra ysh i  w. r.
Spraw ozdaw ca:

N iem en tow sh i w. r.


